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Protokół obrad 

XXVI sesji Rady Miejskiej Góry 

z dnia 24 lipca 2026 roku 

 

Sesja rozpoczęła się o godzinie 9:00 w sali nr 110 Urzędu Miasta i Gminy w Górze,  

a zakończyła się około godziny 9:18. 

Rada obradowała w składzie 12 osobowym. Nieobecni Radni: Pan Przemysław Mucha, Pan 

Dominik Marzec i Pani Magda Skoczylas. W sesji brały udział osoby zaproszone według 

załączonych list obecności.  

 

Ad. 1  Otwarcie 

Przewodniczący Rady Miejskiej Góry Pan Maciej Liśkiewicz przywitał Panie i Panów 

Radnych, Burmistrza Pana Tadeusza Juskę, Sekretarza Pana Tadeusza Otto, Kierownik 

Ośrodka Pomocy Społecznej w Górze Panią Edytę Lisiecką, naczelników wydziałów  

oraz pracowników Biura Obsługi Organów Gminy. 

Dalej przeprowadzono logowanie do elektronicznego systemu głosowania. Ustalono quorum. 

Porządek obrad przedstawiał się następująco: 

1. Otwarcie. 

2. Uchwała w sprawie przekazania do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego we 

Wrocławiu skargi wraz z odpowiedzią na skargę. 

3. Uchwała w sprawie przyjęcia Lokalnego Planu Deinstytucjonalizacji Usług 

Społecznych dla Gminy Góra na lata 2026 – 2031. 

4. Zamknięcie obrad. 

 

Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Maciej Liśkiewicz: Informuję Państwa, że dzisiejsza 

sesja została zwołana na wniosek Burmistrza Góry, co jest zgodne z artykułem 20 ustęp 3 

ustawy o samorządzie gminnym. Czy są uwagi do proponowanego porządku obrad? 

Nie zgłoszono uwag. 

 

Ad. 2  Uchwała w sprawie przekazania do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego we 

Wrocławiu skargi wraz z odpowiedzią na skargę. 

W związku z brakiem pytań rozpoczęto procedurę głosowania nad przyjęciem uchwały. 

Radni 12 głosami za jednogłośnie przyjęli uchwałę nr XXVI/195/26. 

 

Ad. 3  Uchwała w sprawie przyjęcia Lokalnego Planu Deinstytucjonalizacji Usług 

Społecznych dla Gminy Góra na lata 2026 – 2031. 

Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Górze Pani Edyta Lisiecka: Te plany, nie są 

jeszcze obowiązkowe, ale zostają wprowadzone na podstawie takich odgórnych strategii. Są 
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już takie ogólnopolskie plany, są wojewódzkie, a następnie muszą być tworzone gminne. 

Dlaczego teraz, a dlatego, że pojawia się taka sytuacja, że można wnioskować o dodatkowe 

środki finansowe, a dodatkowe punkty mamy za te lokalne Plany Deinstytucjonalizacji. Wobec 

tego to, żeby stworzyć ten Plan, żeby zmieścić się w terminie, to też był jakiś proces i żeby 

zdiagnozować społeczeństwo nasze pod kątem usług i zadać ludziom pytania, jakich usług 

oczekują. Trwało to kilka tygodni, takie ankiety były umieszczone na stronie gminy, na stronie 

OPS-u. Postaraliśmy się, nasi pracownicy docierali do wszystkich, jakby struktur 

społeczeństwa, również do tych najbardziej potrzebujących, do niepełnosprawnych i do osób 

starszych, które te osoby wypowiadały się w zakresie potrzeb usług społecznych. Jak już 

pisałam wcześniej, nawet w ocenie zasobów pomocy społecznej stajemy się już gminą, która 

pomału będzie przechodzić od tych form materialnych świadczenia usług i kierujemy się  

w stronę gminy typowo usługowej, żeby świadczyć te usługi, trzeba było zdiagnozować  

i określić priorytety w zakresie tych usług. Właśnie mamy tam wyniki diagnozy, na początku 

lokalnego planu, a na końcu mamy je ustabilizowane i wytyczone takie podstawowe kierunki. 

Nie powiem nic nowego, nasze społeczeństwo chce, aby w pierwszym rzędzie usługi były 

świadczone wobec osób starszych i osób niepełnosprawnych. Mówi się również o potrzebach 

w stosunku do dzieci i takie kierunki wytyczamy i teraz na podstawie tego lokalnego planu 

możemy sobie kreować w kolejnych latach naszą politykę gminną. Dziękuję.  

Radny Pan Jacek Szczerba: Ja mam pytanie, bo to rozumiem, to jest odejście od takiego 

instytucjonalizowanego podejścia, czyli jak wcześniej gdzieś tam były osoby umieszczane  

w różnych placówkach miały świadczenia, to teraz część takich właśnie świadczeń będzie 

przenoszona bezpośrednio do domu, do rodzin, tak?  

Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Górze Pani Edyta Lisiecka: dokładnie tak, 

zresztą w myśl zatem idą przepisy. Nie wiem, czy państwo też słyszycie często, bo ostatnio 

było dosyć głośno o tym, że nawet dzieci bardzo chore mają nie trafiać do domów pomocy 

społecznej, jakby w pewnym momencie ministerstwo od tego odstąpiło. Natomiast dalej jest 

już projekt ustawy o pomocy społecznej, w której się dokładnie mówi, że żeby umieścić  

w domu pomocy osobę potrzebującą w pierwszym rzędzie trzeba będzie jej zaproponować 

usługi opiekuńcze lub jakiekolwiek inne, pobyt w mieszkaniu treningowym lub wspomaganym, 

a dopiero wtedy, kiedy to jest niewystarczające, będziemy umieszczać w domu pomocy 

społecznej, czyli tak naprawdę te domy pomocy będą odchodzić do lamusa, bo tak naprawdę 

nie będzie można tamtych ludzi kierować. Dlatego naszym zadaniem, zadaniem gminy będzie 

pozyskiwać środki finansowe na zabezpieczanie usług w miejscu zamieszkania lub  

w mieszkaniach chronionych, także też już rozmawiam i często gdzieś, gdzie mogę mówię  

o potrzebie tworzenia kolejnych mieszkań chronionych, bo to jest nasza przyszłość i to jest 

jedyna możliwość, kiedy będziemy mogli tym ludziom zabezpieczać potrzeby. Ja zawsze 

opowiadam, jak to jest w ostatnich dniach, miesiącach i teraz też borykamy się, na przykład 

tylko w tym tygodniu mamy potrzebę umieszczenia osoby w domu pomocy społecznej, która 

to osoba jest w mieszkaniu chronionym i już czterokrotnie w ciągu 4 dni było wywołane 

pogotowie. Pan wyjeżdża do szpitala, w szpitalu patrzą na niego, odwożą nam z powrotem,  

a raz nawet wsadzili pana w taksówkę i odwieźli do naszego miasta. Tak wygląda 

rzeczywistość, dlatego my musimy być przygotowani państwo radni, społeczeństwo muszą 

wiedzieć, w jakim kierunku idzie polityka gminy. 

Radny Pan Adam Chmiel: Czy przeniesienie usług bardziej do domu, w domu będzie się 

wiązało, jak na dzień dzisiejszy patrząc na demografię gminy ze znaczącym zwiększeniem 

potrzebnych opiekunek, nie wiem asystentów rodziny i innych, wykwalifikowanego personelu. 

Jeżeli tak, to jaki jest pomysł na szkolenie, przeszkolenie, pozyskanie. Jak to wygląda dzisiaj 

w kontekście i powiedzmy najbliższych 5 lat?  
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Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Górze Pani Edyta Lisiecka: wygląda to dosyć 

źle. Ponieważ należę do dolnośląskiego forum pomocy społecznej, wczoraj uczestniczyłam  

w takich spotkaniach grupy roboczej. Dlaczego? Dlatego, że 3 dni temu ukazała się zmiana do 

ustawy o pomocy społecznej, w której zmienia się podejście do usług opiekuńczych. Już z tej 

ustawy wynika, że, musimy je ustandaryzować. Wprowadzić pewne ramy, a te ramy to będzie 

następne rozporządzenie o realizacji usług opiekuńczych, które poprzez właśnie nasze uwagi, 

naszego środowiska zostało trochę wstrzymane, natomiast na pewno wejdzie i na pewno dużo 

się nie zmieni i muszę powiedzieć, że wprowadza się usługi opiekuńcze przez 12 godzin 

dziennie, również w soboty i w niedzielę. Co to powoduje? To powoduje ogromną potrzebę 

dotrudnienia opiekunek, bo jeśli jest 21 opiekunek i każda pracuje 8 godzin, a jeśli ma pracować 

7 dni w tygodniu, to wiadomo, że każdy nie może więcej niż 5 dni, więc łatwo sobie policzyć, 

że będzie brakowało ich bardzo dużo. Musimy stworzyć standardy, wszystkie opiekunki, będę 

musiała przychodzić szkolenia, odpowiednie asystenci również i będzie to już wpisane  

w przepisy konkretne, więc tak będzie nas to kosztowało. I to nie dlatego, że tu sobie coś 

wymyślam, tylko idą za tym przepisy i prawdopodobnie we wrześniu wejdzie rozporządzenie 

i staniemy już przed obowiązkiem poszerzenia zakresu usług. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Maciej Liśkiewicz: Ja mam takie pytanie do pani 

kierownik, jeżeli chodzi o finansowanie, bo tutaj w tym planie czytamy, że będzie się  opierać 

między innymi na budżet gminy, środki publiczne, krajowe, wpłaty od jakiś beneficjentów, 

środki zewnętrzne. Wiadomo, że główny trzon to chyba będą budżet gminy, czy my jesteśmy 

w stanie, bo wiemy jak na przykład wygląda w przypadku szkolnictwa, że my pokrywamy tutaj, 

a dopiero później gdzieś te wpłaty się pojawiają, są refundowane, a jak to będzie się miało  

w przypadku tutaj tej opieki?  

Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Górze Pani Edyta Lisiecka: Ja zacznę od tego, 

że ten przepis, który wszedł ta zmiana na dostawy pomocy społecznej została podpisana przez 

prezydenta Rzeczypospolitej, natomiast prezydent skierował w tak zwanym trybie zastępczym, 

tą zmianę ustawy do Trybunału Konstytucyjnego i między innymi jako powód podał to, że 

ustawa nakłada dodatkowy obowiązek finansowy na gminy. Być może skierowanie do 

Trybunału sprawi, że pojawi się jakieś dofinansowanie dla gmin, bo o to walczą nasze 

środowiska, więc to nie jest tak, że my tu siedzimy bezczynnie i wszystko przyjmujemy, tylko 

staramy się walczyć. Natomiast zapisy o finansowaniu w lokalnym planie, tak jak w każdych 

innych strategiach, podają tylko możliwe źródła. Natomiast nie jest to nic zamkniętego i po to 

właśnie tam się podaje i rozszerza te możliwości, żeby móc wnioskować o różne 

dofinansowania.  

Radna Pani Magdalena Mielczarek: Pani kierownik, jeżeli by była możliwość zatrudnienia 

tej kadry to w jakiej ilości brakowałoby tej kadry? 10 / 15 osób?  

Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Górze Pani Edyta Lisiecka: Nie potrafię tego 

oszacować, dlatego, że dzisiaj my przyznajemy godziny usług opiekuńczych w zależności od 

zaleceń lekarza. No też, w jaki sposób to moderujemy i ograniczamy, bo wiadomo, że potrzeby 

byłyby większe, natomiast znowu pojawi się taki zapis w tym rozporządzeniu, który mówi, że 

to lekarz będzie decydował. Więc naprawdę mi trudno powiedzieć, my będziemy się starać to 

w jakiś sposób ograniczać tylko do sytuacji nadzwyczajnych i tak to sobie wyobrażam, bo my 

dzisiaj w przypadkach szczególnych również staramy się pomagać, nie zostawiamy tych osób, 

dni wolne, ale wtedy zatrudniam opiekunki na umowy zlecenie, które wchodzą w takie godziny, 

jakby poza godziny pracy ośrodka, więc myślę, że w takim kierunku też pójdę.  
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Radna Pani Magdalena Mielczarek: A drugie pytanie mam dotyczące tych mieszkań 

wspomaganych zanim ta osoba chora będzie umieszczona w domu pomocy. To dom rodzinny 

i ewentualnie mieszkanie wspomagane. Przecież tych mieszkań mamy, mało. 

Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Górze Pani Edyta Lisiecka: tak dlatego, przy 

każdej okazji, jakby wskazuje potrzebę tworzenia kolejnych, będziemy mieli takie problemy. 

My staramy się też, żeby te miejsca w mieszkaniu chronionym były rotacyjne, czyli w tej chwili 

mam możliwość wydawania decyzji pobytu na czas określony, tu znowu nam stoi naprzeciw 

nasza ustawa, która ma się zmienić, gdzie ma się pojawić zapis, że decyzja kierująca osobę do 

mieszkań chronionych ma być na czas nieokreślony, to nam znowu zwiąże ręce, my piszemy 

protesty, my wskazujemy problemy, nie za bardzo ktoś tam się na górze na tym pochyla. Nic 

nie możemy więcej zrobić. 

Radny Pan Adam Chmiel: ja bym chciał jeszcze dopytać, to szkolenie, bo tutaj tak wyszło, 

że nie wiemy, ile ich potrzebujemy tych opiekunek, asystentów rodziny. Może mi pani  

w dwóch zdaniach powiedzieć, to jest szkolenie, bo może ja źle rozumuję? Opiekunka, asystent 

rodziny to jest dzisiaj wynikła potrzeba, bo potrzebujemy komuś przyznać i dajemy ogłoszenie 

zgłasza się nie wiem Jan Nowak i zostaje opiekunką. Czy np. trzeba skończyć jakąś szkołę 

policealną? 

Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Górze Pani Edyta Lisiecka: opiekunka zwykła, 

która świadczy takie podstawowy zakres usług nie musi posiadać żadnego wykształcenia. Teraz 

dopiero ustawa nałoży obowiązek posiadania kursu pierwszej pomocy. To będzie jedyne, 

natomiast mamy jeszcze usługi specjalistyczne i w tych usługach specjalistycznych mogą 

świadczyć usługi tylko osoby wykształcone, które ukończyły szkoły typu opiekun medyczny, 

opiekun osoby starsze i tak dalej. Natomiast w tej chwili nie świadczymy tych 

specjalistycznych, bo nie ma takiej potrzeby gdzieś na rynku. Natomiast w przyszłości, kiedy 

stanie to się takim właśnie potrzebom, że zamiast do domu pomocy, a w tej rodzinie potrzeba 

jest rehabilitanta, nie wiem podologa i kogoś jeszcze, to będziemy musieli to świadczyć. To 

jest wszystko otwarte, natomiast jeśli chodzi o asystentów, to w tej chwili pieniądze, które ja 

zdobywam w programie rządowym, nie nakładają na asystentów szczególnych jakiś tam 

uwarunkowań, bo jest możliwość, że to osoba potrzebująca wskazuje osobę, która ma być  

u niej asystentem. Ta osoba musi mieć takie predyspozycje psychofizyczne i tak nam 

oświadcza, zbieramy oświadczenia i również oświadcza, że jest przygotowana do pełnienia roli 

asystenta i że posiada doświadczenie na przykład w byciu opiekunem, gdzieś w rodzinie, na 

przykład nad osobą niepełnosprawną. Natomiast w naszych przypadkach staramy się, aby 

osoba potrzebująca wskazywała swojego asystenta.  

Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Maciej Liśkiewicz: Jeszcze chciałbym dopytać 

odnośnie asystentów tych osób, które mają wspierać, czy one są sprawdzane w rejestrze osób 

skazanych? 

Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Górze Pani Edyta Lisiecka: tylko w przypadku, 

gdy świadczą usługi w rodzinach z dziećmi, to są sprawdzani w tych systemach dotyczących 

przestępstw na tle seksualnym. To jest jedyny wymóg. Jeżeli my będziemy wybierać, to my to 

musimy, wtedy to my musimy wybrać osobę już przeszkoloną i posiadającą wykształcenie. 

Natomiast jeśli osoba sama wybiera, to może wybrać każdą. 

W związku z brakiem kolejnych pytań rozpoczęto procedurę głosowania nad przyjęciem 

uchwały. 

Radni 12 głosami za jednogłośnie przyjęli uchwałę nr XXVI/196/26. 
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Ad. 4   Zamknięcie obrad. 

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Miejskiej zamknął obrady XXVI 

sesji Rady Miejskiej Góry.  

Na tym protokół zakończono. 

Prot. Katarzyna Szejnkienig 

 


